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Przesilenie we Francji i Dzień klęski na giełdzie nowojorskiej I
Jak się Podstaw ia ?&ndZaupadku Katastrofalny krach zrujnował 50 tysięcy osób. — Straty wynoszą przeszło

9... . . 100 miliardów złotych. — Pięciu spekulantów umarło z rozpaczy na udar serca
Aby rozeznać i ocenić czynniki obecnego * J A . . .. .. . . . „ „

przesilenia w Francji, trzeba uwzględnić: Nowy Jork, 26. 10. 1929. Nawet tacy potentaci finansowi ja ' preze
1) dotychczasowe ugrupowanie większości w , . „First National Bank ‘ znaleźli się w obliczu ru-

Lzbiey 3 Piątkowy dzień stanowił dla giełdy nowojor- jny. Prezes ten posiadał 22.000 akcyj swego ban-
o) dążenia do zmian lewicy która jest w opo- skiej niebywałą wprost katastrofę, której równej ku, które spadły o 500 dolarów na sztuce, stracił |f||§B

zycji ' nie notowały kroniki giełdowe. Nawet wielki więc ogółem około 100 miljonów złotych. v fc.:..*"j
y 3) zaniepokojenie większości prawicowo-środ- krach z r. 1907 nie stanowił tak czarnego dnia, w  czasie wczorajszej giełdy rozgrywały się

kowei polityka zagraniczna. nawet pierwsze wiadomości o wybuchu wojny straszne sceny. Dziki wrzask mieszał się z jęka- '
Większość obecna w Izbie ma u podstaw u- światowej nie wywołały na giełdzie takiego za- mi płaczących. Dziesięciu maklerów dostało ata- 

grupowanie stronnictw w lipcu 1926 pod przewód mieszania, jak przebig wczorajszego posiedzenia. ku apopleksji, nieprzytomnych odwieziono do 
nictwem p. Poincare‘go dla ratowania skarbu i Kursy dosłownie spadły „na łeb na szyję“ , szpitala. . . . . . .  . 1 . . J=‘ Ł;
franka po bankructwie Kartelu Lewicy z r. 1924. notując zniżki do 20 punktów. 12.885.000 akcyj . W  Anglji czarny dzień giełdy nowojoiskiej -y.
Była to większość szeroka, obejmująca całą pra- zmieniło swych właścicieli. n}e wywołał ujemnego wrażenia, wręcz przeciw-
rrrrpA poły śródpk 2l z 1gwicv £rruDB d Briand‘a , . , mc liczni się powsz^cłuiiCj zg przyczyni się on .o
OTaz wielka^mmpe radykałów^społe^nych p Her- Ruina dotknęła mety ko zawodowych gieł- wzmocnienia funta angielskiego wobec dolara, a

j riot‘a. Wybory z maja 1928 nie naruszymy tej więk ^m rzy, ale również ‘  P * ™  która zasa- za tern idzie do możliwości obniżenia stopy dy- 
I szóści, a nawet wzmocniły prawicę i <rodek, jako dy, nie spekuluje, a trzyma akcje jako papiery skontoWej Banku Angielskiego,
i jej główną i wystarczającą ostoję. W październi- lokacyjne W  związku z krachem na giełdzie tutejszej
! ku 1928 zjazd radykałów społecznych w Angers Ogólne straty oceniają na fantastyczne wprost kroniki pogotowia zanotowały w dniu wczoraj- 
! uchwalił wycofanie trzech ministrów swoich, pp. sumy 50 do 100, a nawet 200 miljardów złotych, szym 5 wypadków śmierci na udar serca, wśród : •„

Herriot‘a, Sarraut‘a i Quenille‘a z rządu, czyli 50.000 drobniejszych spekulantów jest zupełnie agentów giełdowych, którzy potracili wielkie su- t.
przejście do opozycji. P. Poincare podał się do dy- zrujnowanych. my.
misji, ale otrzymał ponownie zadanie utworzenia _____  m — — ............ - _____„ j .  nm i - —— c m — r-— . —i
rządu, który przebudował w oparciu o prawicę i ~
środek wyłącznie. Wtedy to p. Pardieu przeszedł a I L h m i i m Sa  i? m
z teki robót publicznych na tekę spraw wewnętrz- | J l M f l  K i l  l i r  7W i i l l P  D O Z u l f  f l f l  O l i l O l  2 . U  
nych, a senator Cheron objął tekę skarbu po p. W W W  « * #  1 1 1 1 W  #  l l < M  ■
Poincare, który zachował sobie samą prezesurę Browary Chełmińskie pastwą ognia. — Paliły się około 7 godzin. — Straty wynoszą 
ministrów i nadzór ogólny. prawie miljon złotych. — Tej samej nocy spłonęła cała wieó. — 3 0 0  ludzi

Na tę zatem większość prawicy i środka skła- pozostało bez dachu
I dały się: prawicowo-środkowa grupa p. Marin*a ___ _  ___  .

101 głosów (z p. Bonnefous w Rrządzie), praWico*- Chełmno, 26. 10. 1929. nie przypuszczać należy, iż ogień powstał wsku-
wo-środkowa p. Maginot‘a 29 (z p. Maginot w Rrzą Dzisiejszej nocy z piątku na sobotę o godz. 3 tek krotkiego spięcia 1A moo

: dzie), środkowa t. zw. repuhl. lew. 64 (z p. Ley- gyieny alarmowe oznajmiły śpiącym mieszkań- w i k kościeina i ubowidz Dołożona na no-
! gnes i Tardieu w Rrządzie), środkowa ku lewicy com Chełmna o wielkim pożarze, który powstał J ^ ms! ^
ś t. zw. lew. rad. 52 (z p. Loucheur em w Rrządzie), w budynkach Browaru Chełmińskiego. Ogień gramczu powiatu nroanicKiego nawieazit strasz

między środkiem i lewicą t. zw. rep.-społecz. 20 przvj>rał tak kolosalne rozmiary, iż musiano za- ny Pozar- Oto około połnocy w jednemz zabudo-
(z p. BrtandAm i Painłeve w Rządzie), katolicka wezwać okoliczne straże z Grudziądza, Świecia, prz^ ® ^ z a s t S L ^ r o z ^ S f '

i dem.-lud. 18, środkowa lew.-społ. p. Franclin - Bysławia Grzybna, Nowych Dóbr itd. przypierać zastraszające rozmiary, wicner sprzy
Bouillon‘a 17, oraz około 40 głosów grupy luźnych y 0̂vVodu łat vvon ah iLo materiału tłumienie f ał *** pożodze. Budynki przeważnie ^

i i innych rzvlii około 350 ełosów na 609 całości Ł P°, odu łatwopalnego materjaru tłumienie kryte słomą paliły się, jak zapałki. Straż pozar-
Gdy p. Pomcare w końcu lipca 1929 musiał zlo na, T . mogla ™ l aden spos6b nieszczy-

śyć urząd (gdyż mia! przed sobą. poważna opera- f ™ f X i S y  n t ^ z T l u . s S 5  ™ w Ł  C‘e* p S a ^ t o m le n i  padło 39 zaoród eospodar-
cję podwójną, która właśnie w tych dniach szozę- “ j lll!rtrki/ wvs,ilki fllhv oe-ień onanować , • ^ a , ^  P - zagr10Q gosp(?QarśłiWie się odbyła już w drugiej swej części), został nadludzkie wysiłki, aby ogień opanować. skich, spaliło się 31 domow mieszkalnych, 39 sto-
prezesem ministrów p. Briand, który objął obok Ak°Ja ratunkowa trwała około 7 godzin. Je- dół, 42 obory i szopy, tegoroczny sprzęt zboża i du- ' -;
spraw zagranicznych prezesurę, a pozatem rząd szcze 0 ?odz- 10 rano straz zaJęta była dogasza- zo ptactwa; kilkadziesiąt rodzin, razem przeszło

ẑostał całkowicie niezmieniony. Większość za- iń&na zgliszcz. 300 osób, straciło dach nad głową.
tern mogła też pozostać niezmieniona. Ale nie by- Straty są ogromne. Pierwsze obliczenia wyka- Powstałe straty są olbrzymie. Zawiązał się
ło to już to samo, gdyż prawica stale miała zaufa- żują straty na sumę 800,000 zł. komitet, który będzie niósł pomoc nieszczęśli- ■
•nie znacznie mniejsze do p. Briand‘a niż do p. Po- Przyczyna pożaru ściśle nie jest znana, jedy- wym pogorzelcom.
incare‘go, który był dla niej rękojmią pewnego ------------------------- u. . —— — - — — ........................ ......- .......................
trzeźwego uzupełniania także polityki zagranicz- , „  _  J .
mej p.* BriaiKTa. nrzewódca główny p. Blnm w mowie progranie- mcznej. Grdy p. Briand przeprowadził w Rządzie

W  tym stanie rzeczy dotychczasowym, jako j wej z 20-cro b. m. opowiedział się przeciw temu. odłożenie tej rozprawy do czasu po ogólnej roz- 
jednym czynniku, drugim z kolei czynnikiem, a Druga możliwość to stworzenie większości zło- prawie budżetowej, a następnie wystąjpił z tern 
nawet głównym czynnikiem ruchu, była lewica, żonej z radykałów społecznych i z grup środka, żądaniem w Izbie i związał z niem sprawę za-

Składa się ona naprzód ze 121 radykałów bliższych lewicy, ale bez prawicy p. Marin‘a i za- ufapia, część posłów prawicy i środka nie uległa ,
społecznych, których przewodniczącym jest pos. pewne prawicowo-środkowej grupy p. Maginot‘a, temu żądaniu.
Dalad-ier, osobą, sztandarową, pos. Herriot, wpły- a z boczną, życzliwością, socjalistów, która jednak Ponieważ zaś lewica głosowała, jak stale, prze V |
wowym członkiem senator Caillaux. W  skład jej musiałaby być okupiona lewicowemi zapędami Rządowi, a z prawicy i środka dołą.czyło się /
wchodzą, dalej socjaliści w liczbie 101 pod prze- w polityce rządowej, czego środek nie chce, a na- 0j£0j0 50 głosów na tle niezadowolenia z zagranica 
wodnictwem p. Blum‘a i z p. Paul - Boncour4em wet nie chcą, niektórzy radykali. Kongres dorocz- polityki p. Briand^a, jako zbyt ustępliwej wo- 
jako przedstawicielem kierunku bardziej umiar- ny radykałów, który odbywa się tym razem w bec Niemiec, ^o znowu lewica uważa za dobre,
kowanego. Zalicza się do lewicy także mała grupa Reims i zaczął się 24jgo bm., ma ustalić stano- brakło głosów do większości, bo za wnioskiem
t. zw. republ. społ. w liczbie 12, a dołą/czają, się do wisko radykałów-społecznych, a w niedzielę 27-go RZą>du o porządek obrad było 277, przeciw 288,
niej luzem niektórzy posłowie z grup pośrednich bm. obradują, socjaliści. wstrzymało się 81.
mniej zwartych. Razem jednak nie dochodzi się Na prawicy i w środku zaostrzyło się niezado-
do 250 głosów, czyli niema Większości. Komuniści wolenie z polityki zagranicznej p. Briand‘a po Ha- W rozwiązywaniu obecnego przesilenia wejdą, 
idą osobno i mają tylko 11 głosów. dze. Nawet członek Rządu p. Maginot w dwu kolej zatem w grę te właśnie czynniki. Czy utrzyma

Lewica a przedewszystkiem grupa radyka- nycb mowach, wygłoszonych w kraju, uznał za się dotychczasowa większość prawicowo-srodko- V;~
łów społecznych przyzwyczajone* do udziału wr konieczne stwierdzenie, że ewakuacja Nadrenji wa na podstawie uzyskania pewnego wzmocnię- f *
rządach, od chwili wystąpienia z szerokiej więk- nie może być bezwarunkowa, jak wyglądaćby nia polityki zagranicznej? Czy powstanie więk- >
szóści za cel swój uważa znalezienie się znowu w mogło z umów w Hadze, ale ściśle uzależniona szość z przewagą lewicową 1 z niepewnym zacią-
wiókszości i ŵ  rządach ale przesuniętych na lew ô przynajmniej od istotnego wejścia ŵ życie Planu giem głosów ,̂ bo niema takiej więks2ŁOŚci leWiicou
Jeden sposób to odbudowanie Kartelu Lewicy z Young‘a. Na prawicy i w środku uważano za ko- wej? Czy utworzy się w środku coś mniej wyraź-
socjalistami i z udziałem socjalistów w Rządzie, nieczne, po ponownem zebraniu się Izb dnia 22-go nego i przejściowego? W  obrębie tych możliwości
na, co możeby i szli niektórzy socjaliści, ale np. hm., natychmiastowe omówienie polityki zagra- będzie się toczyło przesilenie. .
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Memoriał ziemiaństwa pomorskiego
kreśli wytyczne troski i postulaty rolnictwa Pomorza 

na tle potrzeb rolników catej Polski
Pomorski Związek Ziemian wręczył w dniu 

23 bm. Ministrowi Rolnictwa p. Niezabytowskie- 
mu następującej treści memorjał:

„Panu Ministrowi, jako powołanemu opieku­
nowi i rzecznikowi rolnictwa mamy zaszczyt prze 
dłożyć niniejszem zobrazowaniem stanu gospodar­
czego rolnictwa na Pomorzu z prośbą, o przychyl­
ne rozpatrzenie jego dezyderatów tam, gdzie ich 
załatwienie podlega Panu Ministrowi, a skutecz­
ne ich poparcie tam, gdzie podlegają innym resor­
tom.

Specjalne upośledzenie Pomotza.
Na wstępie pozwalamy sobie dać wyraz na­

stępującym stwierdzeniom: Pomorze produkuje 
najdrożej w całej Polsce, gdyż ma o 3—4 tygodni 
krótszy czas wegetacyjny i w niektórych okrę­
gach najwyższą taryfę robotniczą. Ma najniższe 
ceny w całej Europie i do półtora dolara niższe 
jak w Niemczech. Niema możności wywożenia 
swych ziemniopłodów gdzieindziej, jaik do Gdań­
ska, bo konkurować na rynkach polskich nie mo­
że a granice niemieckie są zamknięte. Pięć po­
wiatów zachodnich, tworzących dostęp do mo­
rza, są pod względem kilmatu i gleby specjalnie 
upośledzone. Pomorze, głównie lewobrzeżne, ma 
w tym roku w przeciwstawieniu do reszty Polski 
żniwo w życie o 30 proc., w ziemniakach o 40 proc. 
niższe od normalnego, w tych warunkach kryzys 
ogólnopolski odbija się na Pomorzu z zdwojoną 
siłą. Miasta pomorskie żyją tylko z rolnictwa i 
kryzys wiejski obejmuje automatycznie i miasta. 
Sejm pruski dla dzielnic wschodnich uchwalił 
znowu 10 i pół miljoua marek tytułem bezzwrot­
nych zapomóg. „Zofortprogramm" wschodnio - 
pruski wyniósł 50 miljonów marek, przeznaczo­
nych na najróżniejsze inwestycje, budowę dróg, 
mieszkań, zalesienie, meljoracje i t. d. Właściciele 
ziemscy niemieckiej narodowości na Pomorzu u- 
zyskali z zagranicy przeszło 20 miljonów zło­
tych pożyczek hipotecznych. Życzenia polskiego 
rolnictwa bynajmniej nie idą w kierunku, by pod 
pretekstem „zagrożenia narodowego" wymuszać 
od Rządu nieusprawiedliwioną pomoc. Rząd cen­
tralny1 wszakże w rozumieniu podstawowego zna­
czenia, które ma Pomorze jako dostęp do morza 
dla Rzeczypospolitej, nie może dopuścić do tego, 
by się polskie rolnictwo Pomorza, a z niem całe 
gospodarstwo Pomorza załamało.

Jak zaradzić złemu?
Na tle powyższych stwierdzeń przedkł da­

my niniejszem część niegotowego w zupełności, 
lecz będącego w opracowaniu memorjału.

Kredyt długoterminowy jest z wszystkich 
„konieczności państwowych" jednym z najważ­
niejszych.

Zanim rolnictwo uzyska kredyt długotermi­
nowy, trzeba mu dać pomóc kredytową w inny

sposób, mianowicie we formie otwartego kredy­
tu w Banku Polskim, opartego na zabezpiecze­
niu hipotecznem i solą wekslowe (statut Banku 
Polskiego tej formy kredytu nie wyklucza).

Niepodobna ściągnąć od rolników płatnych 
w listopadzie i grudniu kredytów udzielanych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego, gdyż nie 
mogliby zastąpić ich kredytami pod zastaw. Na­
leży kredyty bankowe nietylko utrzymać, ale pod­
nieść o dalsze 3 mil jony złotych.

Pod względem ubezpieczeń społ., przeciw któ­
rym zasadniczo bynajmniej nie występujemy, 

stwierdzamy, że obciążają gospodarstwo zupełnie 
niewspółmiernie do jego dochodowości. W szcze­
gólności Kasy Chorych, stanowiące główną część 
ubezpieczeń prowadzą politykę inwestycyjną, sto­
jącą w rażącej sprzeczności do koniecznej na wszy 
stkich polach oszczędności. Umieszczają swe re­
zerwy w zbędnych budowlach i zbytkownych in­
stalacjach, pokrywają ze składek bieżących 
zapotrzebowanie na wypadek epidemji lub 
tym podobne nadzwyczajne świadczenia. Rezer­
wy Kas Chorych powinny być umieszczane w 
wspólnych kapitałach, któreby w postaci kredy­
tów wracały do życia gospodarczego. Przy właś­
ciwej administracji Składka bez szkody dla zabez­
pieczonych mogłaby być obniżona do połowy, wy­
ższej zaś normy życie gospodarcze nie wytrzymu­
je. Administracja wszakże musiałaby być zrefor­
mowana i zaprowadzony samorząd mniej fikcyj­
ny wobec samowoli organów Kasy.

Ściąganie dalszych rat podatku majątkowego 
od rolnictwa pomorskiego w bieżącym roku go­
spodarczym uważamy za niewykonalne.

Stwierdzamy, że rozwój budżetów powiato­
wych, które co roku są wyższe, winien być wstrzy 
many. Według obliczeń naszych powinne być bud 
żęty powiatowe na rok następny obniżone o 25 
proc.

Wymiar podatku dochodowego wchodzi na 
tory z pewnością nieodipowiadające interesowi 
Rządu bo zmierza w skutkach do ruiny podatni­
ka. Wymiar i egzekucja podatków są oprócz tego 
na Pomorzu wysoce polityczną czynnością i na­
leży bardzo się liczyć z tym względem.

Należy dać Pomorzu ulgowe taryfy na węgiel 
i sztuczne nawozy. Obecne taryfy są najdroższe 
w Polsce tern bardziej, że prowadzi się przewozy 
drogami często o 60 proc. odbiegającemi od linji 
powietrznej.

Kryzys całego polskiego rolnictwa.
Podkreślając kilka dezyderatów specyficznie 

pomorskich, nie możemy pominąć chociażby kil­
ku spraw ogólno - polskich, które na Pomorzu ja­
skrawiej może niż gdzieindziej się zaznaczają. Ńa 
leży właściwemi zarządzeniami podnieść cenę kra 
jową na zboże do kosztów produkcji, wynoszą-

Na Selmlk w Toruniu
Cośkolwiek z historji ruchu spółdzielczego 

na Pomorzu.
Minęło 23 lat od ostatniego Sejmiku naszych 

spółdzielni, jaki się odbył w Pelplinie na Pomorzu 
W  roku bieżącym 26 i 27 listopada po tej długo­
letniej przerwie odbędzie się ponownie Sejmik 
naszych polskich spółdzielni na Pomorzu i to w 
historycznym Toruniu. Zjadą się w tych dniach 
delegaci spółdzielni z Pomorza, z Poznańskiego, 
z Śląska, by radzić i stanowić nad rozwojem spół­
dzielni związkowych, jak to zresztą czyni się co 
roku.

Związek SpółdzielniZarObkowych i Gospodar­
czych popularnie zwany Patronat zrzesza około 
459 spółdzielni. Związek ten jest w Polsce jednym 
z najstarszych związków i jednym z najsilniej­
szych. W  skład jego wchodzą spółdzielnie położo­
ne na terenie województwa Śląskiego, Pomorskie 
go i  Poznańskiego a trzon tworzą te, które histo­
rycznie jeszcze powstały przed wielka wojną. Spół 
dzielnie te skupiają przeszło 260 tysięcy człon­
ków, w których największy odsetek stanowią rol­
nicy i to przeważnie drobni; zaś kapitały obroto­
we wszystkich spółdzielni razem wynoszą powa­
żną kwotę 180 miljonów złotych.

Wśród spółdzielni, które do Związku należą 
najważniejszą rolę odgrywają spółdzielnie kredy­
towe ogólnie znane jaiko Banki Ludowe, Pożycz­
kowe i t. d. Jest to jeden z najstarszych typów 
spółdzielni, które powstały jeszcze w drugiej po­
łowie ubiegłego wieku, a które rozwinęły się z 
czasem na ziemiach b. zaboru pruskiego do po­
ważnej potęgi gospodarczej. Banki Ludowe przed 
wojną gromadziły wszystkie polskie kapitały, po 
cząwszy od kupców, przemysłowców, rzemieślni­
ków i włościan, a kończąc na drobnych oszczęd­
nościach szerokich warstw ludowych na oszczęd­
nościach robotników, urzędników, służby domo­
wej i t. d. Kapitały te Banki Ludowe wypożycza­
ły swoim członkom, którzy pochodzili z wszyst­
kich warstw zarobkujących polskiego społeczeń­
stwa. Stąd to wpłynęły pieniądze na wykup ziemi 
z rąk obcych, na ufundowanie przedsiębiorstw 
rzemieślniczych i kupieckich, Banki Ludowe sku 
powały hipoteki z rąk lichwiarskich, żydowskich

i chroniły własność nieruchomą. Po wojnie szcze­
gólnie po inflacji, która przekreśliła wspaniały 
rozwój naszych Banków Ludowych nastały cięż­
sze czasy. Banki Ludowe narażone były na róż­
nego rodzaju niesprawiedliwe napaści i trzeba 
dzisiaj zaznaczyć, że wbrew wszystkim trudnoś­
ciom rozwijają się bardzo pomyślnie. Więcej jak 
55 miljonów złotych oszczędności już są u nich 
zdeponowane, a pożyczki, które udzielają, przy o- 
becnym braku kredytu niejednego już włościani­
na, rzemieślnika i kupca podratowały i pomogły 
mu do utrzymania swego warsztatu pracy. Mamy 
wielkie dane ku temu, że w niepodległej Polsce 
rozwój Banków Ludowych będzie świetniejszy 
aniżeli przed wojną.

Obok Banków Ludowych Patronat zresza oko 
ło 90 spółdzielni rolniczo-handlowych p. f. „Rol­
nik". Spółdzielnie te założono wyłącznie dla rol­
nictwa; im zawdzięczać należy, że dzisiaj handel 
rolniczy na zachodzie Polski jest wogóle w rękach 
polskich. One nietylko, że wychowały polskie ku- 
piectwo zbożowe, ale same odgrywają w handlu 
rolniczym poważną rolę. W  ostatnim roku „Rol- 
niki" sprzedały towarów za przeszło 155 miljonów 
złotych. A wiadomo, że skupują zboża, ziemniaki 
i t. d. od rolników, zaś sprzedają właścianiuom 
nawozy sztuczne, opał, maszyny, pasze treściwe, 
nasiona i t. d. „Rolniki" okazały się tak dogodne 
dla rolnictwa, że obroty handlowe robią nietylko 
z rolnikami - członkami, ale również z nieczłon- 
kami, pozyskując sobie najwdzięczniejszą klien­
telę wśród włościan i małorolnych.

Ostatnio Patronat zorganizował około 50 du­
żych parowych spółdzielni mleczarskich, przera­
biających przeciętnie każda 4 tys. Itr. mleika dzień 
nie. Zdając sobie sprawę, że rolnik nasz, szczegól­
nie zaś małorolny tylko wtedy może myśleć o 
większych zarobkach jeżeli podniesie się mleczar 
stwo i jajczarstwo, władze Patronatu w porozu­
mieniu z organizacjami rolniczemi przystąpiły do 
zorganizowania w pierwszym rzędzie mleczarń 
i to mleczarń wielkich, parowych, gdzie technicz­
ne urządzenia mleczami dają gwarancję wielkie­
go i dobrego przerobu mleka. Ponieważ zbyt pro­
duktów mlecznych szczególnie zaś masła nie był 
łatwy, a masło polskie na rynkach zagranicznych 
nie cieszyło się dobrą opinją, bo było liche, nie­

cych około 4,00 — 4,50 dolarów za kwintal żyta. 
O środkach ku temu nie będziemy na miejscu mó­
wić, powtarzamy tylko, że Pomorze ma stale 
ceny o kilka punktów niższe od Poznania, nie mó­
wiąc o Warszawie, a najdroższe warunki pro­
dukcji. Wahanie pomiędzy ceną przedżniwną a 
pożniwną są w Polsce większe niż w innych kra­
jach i powodują dodatkowy kryzys w ostatnim 
kwartale roku. Przyczyną tego zjawiska jest płat­
ność w ogromnej ilości zobowiązań rolnika właś­
nie w tym czasie, jak to podatków, kredytów ban 
ków państwowych, jak i kredytów za nawozy 
sztuczne obok przypadających na ten czas kosz­
tów sprzętu żniw i okopowych. Należałoby płat­
ności wymienione przesunąć na kwartał później­
szy. Kredyty pod zastaw nie mogą same zaradzić 
złemu. Należy przez rewizję stawók celnych obni­
żyć cenę przemysłowych artykułów pierwszej po­
trzeby dla rolnika, jak to: maszyn rolniczych, 
pługów, kos, podków i t. d. Należy przeprowadzić 
zastosowanie spirytusu jako materjału zapędowe 
go w skuteczniejszy jak dotąd sposób. Obłożenie 
cłem wywozowem saletry chilijskiej uważa się za 
przedwczesne. Krajowe .nawozy azotowe nie mo­
gą jej narazie we wszystkich zastosowaniach bez 
sżkody dla gospodarstwa zastąpić.

Braki polityki zbożowe].
Rolnictwo od samego początku istnienia Pol­

ski jest przedmiotem eksperymentów reglemen- 
tacji zakazów i t. p. zabiegów, które w swych 
skutkach chociażby bez zamiaru wyszły zawsze 
na szkodę nietylko rolnictwa, ale gospodarstwa 
wogóle. Pomorze takie zarządzenie odczuwa z po­
dwójną siłą. Niema dotąd zasadniczej linji polity 
ki zbożowej w Polsce. Ustalenie tej polityki jest 
jednem z najtrudniejszych i najważniejszych za­
dań państwowych i po 10 latach państwowości 
powinno było już nastąpić. Zadanie to wymaga 
współpracy wszystkich kompetentnych czynni­
ków, t. zn. Rządu i inteligencji gospodarczo - rol­
niczej.

Organizacyjnie jest ku temu celowi koniecz­
ne: 1) złożenie wszystkich urzędów, wpływają­
cych na kształtowanie się polityki zbożowej w 
jednem Ministerstwie, świadomem w ten sposób 
całej swojej odpowiedzialności. 2) Powołanie sta­
łej gospodarczej Rady Rolniczej przy Minister­
stwie Rolnictwa jako organu opinjodawczego, w 
którym Pomorze powinno mieć przedstawiciel­
stwo.

Nadzieje na przyszłość.
Rolnictwo Pomorskie z uznaniem i radością 

wyczuwa u Rządu zrozumienie zasadniczego 
aksjomatu, że ostatecznym ich celem wszelkiej 
polityki jest dobre gospodarstwo i wobec tego o- 
czekuje od Pana Ministra w przyszłości skutecz­
nej i konsekwentnej opieki. Opieka ta nie tyle 
polega na forsowaniu produkcji, ta bowiem jest 
objawem wtórnym i automatycznie tam się wy­
twarza, gdzie jest zbyt produktów i konjunktura. 
Tę zaś stworzyć przynaj. wyzyskać może tylko 
Państwo".

jednolite, źle opakowane, przeto dzięki skupieniu 
mleczarń, dzięki należytej kontroli ze strony Zwią 
żku, jak i ze strony handlowej centrali nastąpiła 
w ostatnich latach poważna bardzo poprawa. Na­
sze masło polskie znalazło się nietylko na rynku 
niemieckim, ale przedewszystkiem na rynku an­
gielskim i uzyskało notowania na giełdzie londyń 
skiej. Mleczarnie nasze pracują bardzo sprawnie 
i gdyby banki rozporządzały większemi fundusza­
mi, możnaby organizować jeszcze dziesiątki mle­
czarń, które rolnictwu i naszemu krajowi przyno­
siłyby wielkie korzyści.

Do Patronatu należy jeszcze cały szereg in­
nych spółdzielni. Mamy kilkanaście spółek par- 
celacyjnych. Również należy do Związku cały sze­
reg gorzelń i suszarń, wreszcie mamy spółdziel­
nie spożywców, które dostarczają ludności miej­
skiej i wiejskiej towary spożywcze i kolonjalne, 
szereg zaś spółdzielni rzemieślniczych zaopatruje 
.poszczególnych rzemieślników w potrzebne im su 
rowce, narzędzia i t. d. Również kilkanaście spół­
dzielni mieszkaniowych oddaje swoim członkom 
poważne korzyści, dostarczając po niskich czyn­
szach zdrowe i tanie mieszkania.

Jak z tego widać Związek rozwija swoją dzia­
łalność w różnych kierunkach i służy najszer­
szym warstwom naszego społeczeństwa.

W  roku 1924 Patronat utworzył włącznie z 
trzema innemi związkami polskiemi jeden wielki 
.zespół spółdzielczy, obejmujący całą Polskę, Unję 
.Związków Spółdzielczych. Jest to dzisiaj najpo­
tężniejsza organizacja spółdzielcza w Polsce, któ­
ra ze swoimi spółdzielniami, ze sowimi centrala­
mi finansowemi i gospodarczemi odgrywa w ży­
ciu gospodarczem Polski wybitną rolę. Ostatnio 
podczas Powszechnej Wystawy Krajowej odbył 
się Kongres Unji na który przybyło przeszło 1500 
delegatów i gości z całej Polski, a który zaszczy­
cili swoją obecnością przedstawiciele ministerstw 
i władz, Rs. Prymas Hlond, doradca zagraniczny 
.przy rządzie polskim, wielki czeski spółdzielca 
prof. Dvoraik i inne wybitne osobistości. Zjazd 
ten zadokumentował Wielkie znaczenie spółdziel­
czości, dla naszego rozwoju gospodarczego i wy­
kazał ogółowi jak wielkie korzyści materjalne i 
moralne przynosi krajowi nasza spółdzielczość.
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Chojnice
Uwaga! Członkowie Z. 0. K. Z.

Dziś w poniedziałek odbędzie się o godzinie 
8 wieczorem w lokalu p. Kałetty zebranie człon­
ków i sympatyków Związku Obrony Kresów Za­
chodnich dla omówienia sprawy Tygodnia Dzie­
sięciolecia O. K. Z.
Ujęcie sprawcy włamania do willi p. Schreibera.

Sprawca, który dokonał włamania do willi p. Schrei­
bera, został ujęty w Poznaniu. Skradziony łup został, prócz 
6 łyżek, odebrany i zwrócony p. Schreiberowi.

Włamywacz nazywa się Wawrzyniec Konieczny. Ostat­
nio odsiadywał on karę więzienia w Kościanie, z którego 
zbiegł. Znaleziono też przy nim narzędzia złodziejskie.

Złodziej został aresztowany w chwili, gdy u pewnego 
jubilera chciał sprzedać skradzione srebro. Jak się dowia­
dujemy, p. Sehreiber z tej racjii ofiarował większą sumę 
gotówki na rzecz biednych mieszkańców miasta Poznania.
Nowoczesne oświetlenie okna wystawowego jako 

„obsługa klienta11.
„Obsługa klienta14 — często używane słowo, a’ jak rzad­

ko obraca się je w czyn. Rzeczywista obsługa klienta jest 
to troska przewidującego kupca o to, by swej klienteli 
dostarczyć towar odpowiedni pod względem jakości i ceny... 
Obsługa klienta jest to staranie,, by mieć na składzie towar 
gustowny i praktyczny. Obsługą klienta jest Zatrudnianie 
wyszkolonego i uprzejmego personelu. — Obsługa klienta 
opiera się na możności ułatwienia interesentom kupna dro­
gą odpowiedniego urządzenia. Z tego założenia wychodząc, 
firma Ludwig Rasch sprawiła sobie nowe urządzenie, któ­
re znajdzie u publiczności żywe zainteresowanie. Kiedy 
srtę wieczorem wzgl. nocą wraca do domu, chciałoby się 
chętnie jeszcze raz obejrzeć jeden lub drugi artykuł w 
oknie wystawnem, — — — ale światło elektryczne jest 
droerie i okna wystawne są nieoświetlone. W firmie Ludwig 
Rasch jest inaczej! Czarowna jaczka, gustowny „Elra“ 
krawat, elegancka pończocha, śliczna  ̂walizka wzgl. mod­
na parasolka wzbudziły nasze zainteresowanie, chcemy je 
jeszcze raz obejrzeć — lekkie stłoczenie, nacisku, umie­
szczonego w szyhie, wystarczy, by wystawa zajaśniała pro 
imiennem światłem. O wyłączenie prądu nie potrzeba się 
troszczyć, o to postara się już licznik.

Wyrażamy firmie Ludwig Rasch nasze uznanie za za­
prowadzenie tego udogodnienia, które pozwoli naszym Czy- 
tlnikom porą wieczorną w spkoju obejrzeć wystawę firmy.

Kradzież.

Znowu jakiś „wyższy dygnitarz" w Chojnicach.
W sobotę zauważono jakiegoś młodzika, który na uli­

cach miasta zwracał na siebie szczególną uwagę przecho­
dniów. Otóż ustrojony był w czapkę wojskową z czasów 
Wilusica, na niej miał białą kokardę i napis „Piłsudski44. 
Podawał się za jakiegoś „minstra44, i śpiewał na ulicy 
różne piosenki. Jak się okazało, jest to umysłowo chory 
Józef Dikert z Konarzyn, pow. chojnicki.

Zwraca się rodzicom wzgl. opiekunom uwagę, by w 
przyszłości nie puszczali do miasta takich, którzy cierpią 
na umyśle, gdyż zakłócają spokój publiczny.

Jeden skład żydowski w Chojnicach mniej.
W sobotę na ulicy Gdańskiej przechodnie byli świad­

kami nie lada widowiska. Oto eksmitowan właścicielkę 
składu manufaktury Maszę Wajngard dawn. firma Gut- 
mann.

Wajngard odnaimowała ubikacje od p. Weilandta 
i od dłuższego już czasu pod różnemi pozorami nie płaciła 
komrrnego. Pretensje p. Weilandta urosły do sumy kilku 
tysięcy złotych. Kiedy zaś zapadł w ^ćLzie w*irok eksmi­
syjny, Wajngard próbowała z Chojnic pokryjomu czmych­
nąć i oczywiście nabrać ze sobą to war v. W nocy z piątku 
na sobotę załadowany zastał towarami samochód, na 

s<zczoście zauważono na czas usiłowaną ucieczkę żydow­
skiej firmy i samochód zatrzymano. W ciągu dnia nadje­
chały furmanki i towar zabrany został przez komornika są 
do we go.

Eksmisja trwała przez kilka godzin. Wypadek z Maazą 
Wajngard niech będzie dla właścicieli domów ostrzeże­
niem zanim jakiegokolwiek żyda przyjmą za lokatora.

Zdjęcie czterech skrzynek pocztowych.
Urząd pocztowy Chojnice II prosi nas o zazna 

czenie, że z dniem dzisiejszym zostały zdjęte na 
przeciąg 14 dni celem przemalowania 4 skrzynki 
pocztowe i to: Nowe Miasto 7, Plac Jagielloński 
3, Gdańska 30 i Dworcowa 44. Szan. Publiczność 
uprasza się, aby listy rzucała do skrzynek pozo­
stałych

Kronika policyjna.
Straż graniczna przytrzymała kilka osób za nielegalne 

przekroczenie granicy polsko - niemieckiej. Odstawieni zo­
stali do dyspozycji Prokuratorii w Chojnicach.
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POZNAN 1929.
Sprawcy, którzy włamali się do garażu p. Klotza, zo­

stali ujęci. Są to młodoclami, policji znani, M. i B.
Co omawiano na zebraniu Teatru Ludowego?

W sobotę dnia 26 bm. w salce Komsumu urzędniczego, 
odbyło się plenarne nadzwyczajne zebranie Towarzyst. 
Teatru Ludowego, przy licznym udziale członków i gości. 
Zebraniu przewodniczył prezes p. imsp. szkolny Grochowski 
Tok obrad obejmował kilka punktów. obszernych, 
nad którymi wywiązała się obszerna dyskusja. Zaznaczyć 
wypada, że organizowanie teatr, ludowych, jest gorąco po­
pierane przez Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. jako placówek 
najdalej szerzących oświatę wśród ludu i zamiłowanie do 
sztuki rodzimej. Zwierzchnią władzą Teatr. Lud. na Po­
morzu jest dzisiaj de facto Kur. Okr. Szkoln. Pom. w To­
runiu, które nie szczędzi pracy i poparcia dla nowopowsta­
łych kółek teatralnych. Dowiedzieliśmy się na zebraniu 
sobotniem, od prez. p. iinsn. Grochowskiego, że Związek 
Teatr. Ludowych zorganizował 8 miesięczny kurs kore- 
spond. dla kierownik. Teatru Ludowych i reżyserów. O- 
świadczenie p. prezesa nie pozostało bez echa, ponieważ 
na kurs zapisało się kilku członów, jak: naucz, 
p. Gierszówna, pp. Fajtek i Manie i inni. Spra­
wa orkiestry własnej symfoniczn. nad którą obradowano, 
wchodzi na dobre tory; mianowicie zapisało się kilku człon 
ków muzyków, szczególnie pośród miejsc, nauczycielstwa. 
Jeszcze jedna sprawa bardzo boląca a — nagła, sprawa 
własnej szatni i bibljoteki. Pan insp. oświadczył, że spra­
wa powyższa jest na dobrej drodze i Kur. Szkoln. przyczy­
ni się do tej prośby (o czem naturalnie będzie obszernie 
mówione na zjeździe w Toruniu w listopadzie) lecz na­
leży okazać więcej pracy w zespole t. j. zwiększyć ilość 
przedstawień w sezonie i t. p. Sprawę powyższą załatwiono 
w dyskusji dość korzystnie. PrzemawiaLi w tej sprawie: 
pp. Szulc, M. Grochowski, Rapecki, Tarnowski, Kęsik i 
inni. Nie obeszło się również bez poruszenia sprawv zor­
ganizowania okr. Teatru Lud. z siedzibą w Chojnicach. 
Okręg obejmowałby 3 powiaty tj. chojnicki, tucholski i 
sępoleński. Myśl doprawdy — doskonała, lecz wszystko 
zależy od intensywnej pracy w zespole lokalnym, aby siłą 
ekspansji objąć aż 3 powiaty. Może jedynym argumentem 
w tej sprawie będzie założenie „szatni okręgowej14.

W końcu przystąpiono do omówienia pracy w bie­
żącym sezonie. Szczęśliwy traf padł na wspaniałą komedję 
Bałuckiego pt. „Wesele Fonsia‘\ która w najbliższym cza­
sie zostanie wystawiona w należyte j obsadzie i kostjumerji 
reżys. sztukę bedzie p. Tarnowski. Obowiązki działu propa­
gandy teatru i działu prasowego wziął na siebie 
p. Rapecki. O samej sztuce i jej walorach, jak również 
o tak cennym autorze — Bałuckim, napiszemy niecoś 
później. (z, r.)

Spis wybranych rozjemców.
Kadencja rozjemców i ich zastępców powiatu choj­

nickiego kończy się z końcem bieżącego roku. Wobec tego 
Sejmik Powiatowy wybrał na dalsze 3 lata poniżej poda­
nych kandydatów:

1) Obwód Borowe, p. Józef Ros z Rozocby.
2) Obwód Brus, p. Leon Wańtowski nauczyciel Brusy.
3) Obwód Brzeźno p. Aleks. Brzezińskiego naucz, z

Brzeżna.
4) Obwód Borzyszkowy, p. Józef Słomiński, wójt z 

Gliśna.
5) Obwód Cbojniczki, p. Al. Pruszak, Krojanty.
6) Obwód Czersk, p. Klemens Sakowski z Czerska.
7) Obwód Kosobndy, p. Jan Piechowski wójt z Kosobud
8) Obwód Konarzyny, p. Juljusz Zaręba z Konarzyn.
9) Obwód Lendy, p. Józef Trzebiatowski, roln. z Wyso­

kiej Zaborskiej
10) Obwód Leśno, p. Konst. Goebel z Zalesia.
11) Obwód Lipienice, p. Alit. Babiński z Lipienie.
12) Obwód Ląg, p. Aug. Sikorski z Łęga.
13) Obwód Nowacerkiew, p. Ulrych Dyrks, z Kruszki.
14) Obwód Ostrowite, p. Artur Niklas z Ostrowitego.
15) Obwód Bytel, p. Ant. Krenski z Rytla.
16) Obwód Swornegacie, p. Gr. Gliszczyński z Swomeg.
17) Obwód Szenfeld, p. Józef Kofwalski z Moszczenicy.
18) Obwód Szynwald, p. Fr. Kruth z Kurczego.
19) Obwód Wiele, p. Józef Przytarski z Wiela.
20) Obwód Zielona Chocina, p. Jan Gliszczyński z Mo­

dzie la.
21) Obwód Żychce, p. Michał Dykier z Jonków.

Powiat
Okradł swego chlebodawcę.

Sławęcin. W sdbotę popołudniu, gdy gospo­
darz p. Kolek wrócił z targu z Chojnic zastał w 
swoich pokojach wielki nieporządek. Jak się oka­
zało, zastał p. K. okradziony przez swego parob­
ka Henryka Kwasa lat 16. Sługa korzystając z

tego, ze chlebodawca bawi w Chojnicach, przeszu­
kał wszystkie pokoje. Bieliznę, której nie mógł za 
brać wyrzucił na podłogę. Jaja, znajdujące się w 
kuchni potłukł. P. Kołek stwierdził brak 106 do­
larów w złocie, 10 zł., brak walizki z bielizną i in­
nych drogocennych rzeczy. P. Kołek przypuszcza, 
ze Kwas zbiegł na Wołyń, gdyż stamtąd pochodzi.

WI A DOMOŚ CI  Z POMORZA
Ważne dla zainteresowanych.

Świecie, nad Wisłą. Miejscowy Inspektorat 
Szkolny ogłasza, że przyjmuje publiczność i na­
uczycieli w sprawach urzędowych, tylko w środy 
każdego tygodnia, od godz. 9-tej do 14-tej.

Wspaniała uroczystość w Świeciu.
Świecie, nad Wisłą. Wielkie uroczystości ob­

chodziło Świecie w ubiegłym tygodniu, w dniach, 
kiedy tu bawił na wizytacji J. E. Ks. Biskup Dr. 
Okoniewski. W dniu przyjazdu wyjechało kilka 
samochodów z miasta na granicę parafji świec­
kiej, by ipowitać dostojnego arcypasterza, przyby­
wającego od Terespola. Po powitaniu przez staro­
stę powiatowego p. Kowalskiego ruszyły samocho 
dy przez Przechowo, gdżie się na moment zatrzy­
mano, a Ks. Biskup przemówił w kilku słowach 
do zgromadzonej ludności miejscowej, do Świe- 
cia, gdzie na ulicy Klasztornej ustawiły dzieci 
szkół szpaler. Przed pomnikiem Serca Pana Je­
zusa powitał dostojnego gościa burmistrz miasta 
p. Kostka, a p. Kleczmerska wręozając bukiet de­
klamowała udatny wiersz. Wreszcie przemówił 
Ks. Biskup do zebranych, dziękując za tak owa­
cyjne i serdeczne przyjęcie; puczem udał śię na 
moment do plebanji. Następnie ruszyła procesja, 
przy udziale wszystkich towarzystw, cechów i 
szkół, ulicą Sądową do kościoła farnego, gdzie od 
stóp ołtarza witał zacnego arcypasterza ks. dzie­
kan Konitzer, na co dziękując przemówił w ser­
decznych słowach do obecnych parafjan J. E. Ks. 
Biskup, poczem odbyła się procesja żałobna, a 
wreszcie udzielił Ks. Biskup swego pasterskiego 
błogosławieństwa. Potem przystąpiło około 1500 
wiernych do Sakramentu Bierzmowania. Wieczo­

rem odbył się wspaniały pochód towarzystw, 
przy blasku pochodni, z orkiestrą Kadry Mary­
narki na czele; przed płebanję, gdzie wygłaszano 
przemówienia, deklamowano wiersze i śpiewano 
pieśni, a dostojny gość serdecznie dziękował za 
taką niespodziankę. Na koniec odśpiewano pieśń: 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy". Miasto całe 
iluminowane, prawie we wszystkich oknach były 
czy to nalepki, świece względnie śv/ia*ła alektry- 
czne. Wspaniale przedstawiały się Magistrat, Ko­
ściół klasztorny, Zakład Psychiatryczny itd. de­
korowane małemi światełkami elektrycznemu Je­
go Ekselencja przejechał wieczorem otwartym 
samochodem ulicami miasta, by oglądnąć ilumi­
nację. Na tern zakończyły się uroczystości w dniu 
przyjęcia. Nazajutrz rano odprawił Ks. Biskup 
mszę św. w kościele poklasztornym, a następnie

dokonał poświęcenia sztandaru Stów. Kat. Mło­
dzieży Żeńskiej. Potem zwiedził Ks. Biskup szko­
ły , przytułek, szpital powiatowy, ochronkę i inne 
placówki miejskie. Po południu około godziny 3 
odjechał Ks. Biskup, owacyjne żegnany przez 
zgromadzoną ludność, do Pelplina. W  Świeciu 
zakończył Ks. Biskup tegoroczne wizytacje pa­
sterskie w dekanacie świeckim.

W  polskie ręce.
Bruchniewo, pow. świecki. Miejscowe wielkie 

przedsiębiorstwo przemysłowe, tartak, młyn pa­
rowy i stolarnia, będące dotąd własnością gdań­
skiej firmy żydowskiej Julius Wegener Tow. Akc. 
przeszło w ostatnich dniach w ręce polskie. No­
wo nabywcą jest p. Czajkowski, przemysłowiec z 
Gruczna powiatu świeckiego, który nabył to przed 
siębiorstwo za cenę około 150,000 złotych. Nowo 
nabywcy „Szczęść Boże".

Pożar stodoły.
Łowinek, pow. świecki. W  ubiegłym tygodniu 

wybuchł pewnego wieczora, w dość późnej godzi­
nie pożar w zabudowaniach p. Śmigla, właścicie­
la około 80 morgowej osady. Pastwą płomieni 
padła obszerna stodoła, wraz z zapasami zboża, 
oaszy oraz znajidującemi się w niej narzędziami. 
Straty są poważne, a przyczyna pożaru nieznana. 
Akcja ratownicza musiała się ograniczyć do oca­
lenia sąsiednich budynków.

w w ua mm wKuinycn u?
Warunek: bandel hurt. fr. si. załad. 

dostawa zaraz za 100 kg., w
Żytu
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka ź. 70®/0 wł work.
Mąk? p. 65% wł. work.
Wyka latowa

Poznano
ładunki
złotych,
22,50 -  23,00 
34,75—36,CO
25.00— 26.00 
26,CO—29,00 
21,50-23,50

— 3450
54.00— 58,10

n w n  w IUWMK4T9I W ALU
Baczność druhny S. M. P. W  poniedziałek dnia 28-go 

o goctome 8-mej wieczorem lekcja wspólnego śpiewu 
Przybycie wszystkich druhen konieczne.

Dyrygentka.
, . s *°w- KatoL Młodzieży Męskiej. Dziś w poniedziałek
dnm 28-go bm, o godzinie 7,45 wieczorem ćwiczenia P. W  
Punktualne stawienie się wszystkich członków pożądane. * 

G°tów! Instruktor.

% -
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Dziś o godz. 2*giej zasnęła w Bogu po krót­
kich, ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. nasza kochana matka, babka i prababka

Katarzyno Schmelter
z domu Buenger

w 83 roku życia.

O czem zawiadamia w smutku pogrążona

Rodz ina .
paz-Chojnice, Elberfełd, Oschersleben, Berlin, dnia 26. 

dziernika 1929 r.
Eksporta czwartek o godz. 8.30 z Zakładu Boromeusza 

w Chojnicach. Pogrzeb o godz. 10.30 w Tucholi.

Podziękowanie!
Wszystkim, którzy okazali nam współ­

czucie w nieszczęściu i wzięli udział w 
wyprowadzeniu zwłok i pogrzebie nieodża­
łowanego męża i ojca ś. p.

RomanaNowackiego
a w szczególności Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Tow. Samodzielnych Kupców, 
Bractwu Strzeleckiemu, Męskiemu Chór. 
Lutni, T. Sokół,Tow. Ludowemu oraz znajo­
mym składamy serdeczne „Bóg zapłać“ .

Kaźmiera Nowacka
i synowie.

Państw. Nadleśn. Rytel
podaje do publicznej wiadomości, iż Kasa Nadleśnictwa 
otwarta jest wyłącznie w soboty od godz. 9 do 12 
przed południem, za wyjątkiem sobót przypadających 
od 26. do dnia 3. każdego miesiąca. 2410

_ _ _ _ _ _ Hodletnluw Państwowy.
Państwowe Nadleśnictwo Rytel

powiat Chojnice
wydzierżawi w drodze licytacji prawo rybołostwa 
na odcinku rzeki Brdy na terenie byłego ma­
jątku państwowego Lutom o pow. 2,5848 ha na wa­
runkach obowiązujących w D. L. P. w Bydgoszczy.

Termin licytacji wyznacza się na dzień 14 listo­
pada 1929 r. w kancelarji Nadleśnictwa o godz. 10. 
2409 Nadleśniczy Państwowy.

Jedyny 
skład papieru

w dużej kościelnej wsi na 
Pomorzu z powodu prze­
prowadzki do odstąpienia. 
Cena podług ugody. Łask. 
spieszne oferty uprasza się 
skierować do 2404

Ludwik
Kap lii

Gawrach
(Pomorze.)

Przetarg przymusowy
We wtorek, 29. bm. o g. 

}3 po poł. sprzedam w Po- 
wałkach przed sołectwem 
najwięcej dającemi1 za got 

kilka kopcy kartofli, 
przetarg się odbędzie. 

Winkowski
Kom. sąd. Chojnice 2408

Młodsza osoba
umiejąca polerować listwy 
i kleić ścianki może stę 
zgłosić. 2405

„Alpinus**
fabryka ramek

Dworcowa 31.

Węgiel
kowalski

nadszedł.
A. Ricdel
właśc. Rink 

ul. Gdańska 2.

2407

Wykwintne

manicure! zl.
Dworcowa 72.
Krakowska.

Bogactwo i szczęście!
Największa wyprana z premia w Pilskiej Państw. Loterii Klasowej

750.000.00 złotych.
Losy f-ej kl. można już nabyć, główne wygrane są:
1 premja 250.000,— zł. 1 wygrana 150.000,- zt.
1 premja 150.000,— zt. 1 wygrana 100.000,— zł
1 premja 350.000,— zt. 4 wygrane po 80.000,— zł.

itd. itd. itd.
210.000 losów, 150.000 wygranych I 2 premje !
Ogólna wartość wygranych razem : 32.000.000,— zł.

Co drugi los musi wygrać I
Rocznie 2 Loterje po 5 kl W  k a ż d e j  k la s ie  ty s ią c e  lu d z i  s ię  w z b o g a c a  
p rz e z  w y g r y w a n ie  p o w a ż n y c h  sum , więc niech i Szan. Pan sięgnie po to 
szczęście, k tó re  k u  P a n u  k ro c zy , a  z a m ó w i je s z c z e  d z iś  s z c z ę ś liw y  
lo s . Ciągnienia odbywają się publicznie w  W a r s z a w ie  pod ścisłym dozorem Na­
tychmiastowa wypłata wygranych pod gwarancją Państwa. Punktualne i sumienne nade­
słanie losów ̂ oryginalnych, oraz urzędowej tabeli wygranych po każdem ciągnieniu. Niech 
Szan. Pan n ie  w ą tp i,  że niema szczęścia, ponieważ ci gracze, k tó rz y  s ię  s t a l i  
w y b ra ń c a m i fo r tu n y  też w ą t p i l i ,  co bvło nie na miejscu, b o w ie m  z a b e z ­
p ie c z y li  s o b ie  b y t  n a  p rz y s z ło ś ć  p rz e z  w z b o g a c e n ie  s ic  w  lo t e r j i .  

Plan L.oterji i przepisy gry wysyła się bezpłatnie!
Istny deszcz złota oczekuje uczestników Polskiej Loterji Państwowej w postaci 

o g ro m n e j i lo ś c i  w ie lk ic h  w y g ra n y c h , które w bieżącej loterji zostafy znacz­
nie podwyższone. Dlaczegożby i W. Pan nie miał należeć do tych szczęśliwców, ktńrzy 
odtąd nie zaznają trosk, ni frasunku, gdyż byt ich został zapewniony.

Każdy może się wzbogacić, kupując los za 10, zł. Starogardzkie losy są znane ze 
swojego powodzenia i popyt na nie jest bardzo wielki. T r z e b a  szczęśc iu  d r z w i  
o tw o rz y ć  ! Na każdy drugi los pada wygrana, nie ponosi więc grający prawie ż a d ­
n e g o  r y z y k a  !

Setkom ludzi przynosi los loteryjny rok rocznie bogactwo, dobrobyt i szczęście. 
M a łe  s t a w k i,  o g ro m n e  s z a n s e ! Nie zaniedbujcie przeto tej świetnej okazji. Jak 
można uzyskać szczęście i utorować drogę do zadowolenia ?

Kup los, a nie pożałujesz !
Szukasz szczęścia ? — Zgłoś się natychmiast! Każdy może stać się wybrańcem 

fortuny, nie omijając żadnej nadarzającej się sposobności.
K y z y k o  m a łe  — sza n se  k o lo s a ln e  ! Ten wygrywa, k to  g ra ,  tego spot­

ka szczęście, k to  o n ie  s ię  s t a r a ! Kup los w naszej kolekturze, a znikną wszystkie 
troski!

J e d n a  c h w i la  d e c y d u je  o s zc zę śc iu  c z ło w ie k a  i  m o że  m u  z a ­
p e w n ić  b y t  n a  c a łe  ż y c ie !

Tytułem wygranych będzie wypłacona n a ty c h m ia s t  p o  c ią g n ie n ia c h  w  
go tó w ce , olbrzymia suma razem :

32 mil jonów złotych ! Gdzie można wygrać ?
W  najszczęśliwszej kolekturze Daszego Pomorza, gdzie szczęście stale sprzy a gra­

czom. Tajne życzenia jak : wilia, podróż do Włoch, samochód, piękne umeblowanie, zaopa­
trzenie na starość, depozyt bankowy p p , wszystkie te życzenia może bardzo łatwo 
szczęśliwy los przez noc w łono włożyć 1

Sięgnij więc po szczęście i bogactwo!
Szybkie zdecydowanie i wysłanie należytości za los, lub pocztówki z zamówieniem 

nigdy nie pożałujesz!
Nie powstrzymuj kroczącego ku Tobie szczęścia !

Cena włącznie tabeli wygranych, portorji, pp. wynosi.
1U  10 ,70  z ł. */4 3 0 ,7 0  z ł. 3/4 3 0 ,7 0  z ł. */4 4 0 ,7 0  z ł.

Na zamówienia wysyła się też losy za pobraniem.
Każdy jest kowalem własnego szczęścia I

KoleKturo Loterji M M  Starasard. Pomorze,
ulica Kościuszki 6, tel. 93.

U

Drzewka
Owocowe
w dobrych gatunkach

poleca
K. Blaszczyk

Gdańska 16.

KINO NOWOŚCI
id poniedziałek I wtorek 2 8 129 bm

o godz. 8.15
Wspaniały wiedeński film !

Błękitny walc
Sentymentalny romans uroczej skrzypaczki 
z porucznikiem. W rolach głównych urccza 

lfera Iferonina, zalotna 
Carola Bartheel, wytworny Albert 
Pa u lig, wesoły Sigfrid Arno. Nocne 
życie stolicy naddunajskiej! Wiedeń . . 

miasto miłości szaleje. 2412
Ceny zwykłe! Ceny zwykłe!

Poszukuję zaraz
■ucznia

Szrekerszleger
mistrz garncarski

Chojnice, Ogrodowa 7.

Poszukuję zaraz

pokoju
umeblowanego. Zgłosz do 
eksp. Dz. Pom. 2411

Służąca,
umiej, gotować może się 
zaraz zgłosić. 2406

Węsierski,
Batorego 1.

Młode małżeństwo po­
szukuje 3—4 pokojowego

mieszkania
od 1. lub 15. hstopada ew. 
później. Zgłosz. do eksp. 
Dzień. Pom. 2393.

Pracuj i módl się
(Ora et labora)

lecz i szczęścia spróbuj I
los Lot.P.
Cena losu t

czempr.Przeto kUP
Wygrane i

zł. 750000 
350000
250000 i t. d.
Starczy napisać kartę p. adr.: 

KOLEKTURA LOT. Panst.

cał. zł. 40.— 
1|4 zł. 10.— 

Porto i k .: 80 gr.

W n r c i u i r o  Marszałkowzka 12* 
”  4 1 1  S A O W a  T t g  Sienkiew icza.
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Konfekcja damska:
Eleganckie płaszcze i futra, sukienki wiezione, pulowery, 
jaczki wiezione, suknie wełniane, suknie jedwabne i bluzki-

Juliusz ScMer
Tel. 48 Chojnice Rynek 17. 
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